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M I s С  E L L A N E A

W iktor Steffen

NAZWISKA WARMIAKÓW W UŻYCIU POTOCZNYM 
W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM

Zapytana przez Michała Dizickiego w  Kiermasach na Warmii  ks. Wa­
lentego Barczewskiego pochodząca z Mazur Ewa Linowska, „jakie tytoły (tj. 
nazwiska) ludzie na M azurach m ają”, czy kończą sią one, jak  przeważnie na 
Warmii, na -ski, odpowiedziała: „Na Mazurach mało m am y tytołów na -ski, 
choć i tak ie  się zdarzą. Poziem ci k ilka naszych nazwisk: Cwalina, Duda, Wq- 
doie,'c, Bębenek, Bruderek, Wrzodek, Bury, Kusy,  Kęsy, Zołty, Robacek, Skię-  
dziel, Deptuła, M aślanka” itd. i td . l. Jest w  tym  trochę przesady, ale także 
dużo prawdy. Bo istotnie na Mazurach spotykało się znacznie więcej nazwisk 
„pospolitych” niż na W armii, choć i tu ta j  ich nie  brakło. Na W arm ii prze­
ważały rzeczywiście nazwiska „wytworniejsze”, zakończone na -ski,  ale były 
one, można by powiedzieć, raczej odświętne, oficjalne. Na tę kwestię nie 
zwrócono dotąd uwagi, a przecież i ona świadczy o kulturze ludowej tego 
regionu. Ta luka w badaniach onomastycznych W arm ii skłoniła mnie do za­
jęcia się tą sprawą. W ymierają bowiem ludzie, którzy dobrze pamiętają 
okres międzywojenny, a tylko oni mogą na  ten tem at podać wiadomości kon­
kretne, prawdziwe. Młodsza generacja tym  zagadnieniem już się nie zajmie 
z powodu braku źródeł pisanych. A podjęcie w tej chwili badań w  terenie 
nie dałoby pozytywnych wyników, gdyż na skutek olbrzymiej po drugiej 
wojnie światowej translokacji ludności zatarły  się na W arm ii daw ne zwycza­
je, zatarł się dialekt w arm ijski i ku ltu ra  w arm ijska, ustępując miejsca no­
wemu konglomeratowi społeczeństwa. Pisząc o nazwiskach na W armii nie ko­
rzystam również ze źródeł pisanych, bo takich, jak  już powiedziałem, w ogóle 
nie m a *. Opieram się jedynie na własnej obserwacji, poczynionej w  czasie 
mej bytności na Warmii, gdzie się urodziłem i spędziłem młode lata  i dokąd 
często w racałem  w okresie międzywojennym, żeby w gronie rodzinnym spę­
dzić wakacje *. W swych rozważaniach nie ograniczę się tylko do nazwisk za­
kończonych na -ski, ale ujmę, choć w krótkim  zarysie, kompleksowo cały 
wachlarz nazwisk warm ijskich w okresie międzywojennym.

Największą grupę stanowiły tam nazwiska przymiotnikowe, zakończone 
na -ewski  lub -owski. Są to nazwiska przeważnie odmiejscowe, wywodzące się 
od nazw miejscowości odimiennych, jak  Błażejewo  (posiadłość Błażeja lub 
jego rodziny), Kłopotowo  (posiadłość Kłopota  lub jego rodziny), Oraczewo
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3 P o i ' .  W . S t e f f e n ,  W o ja  d r o g a  p r z e z  ż y c i e ,  O l s z t y n  1976.

K om uniko ty  M a z u r s k o - W a r m iń s k ie ,  1979, n r  3 (143)



3 3 2 W ik t o r  Ste ffen

(posiadłość Oracza lub jego rodziny) itp. 4. Oczywiście niektóre nazwiska tego 
typu mogły powstać bezpośrednio od imienia osobowego na podstawie analo­
gii do nazwisk odmiejscowych. Niemal wszystkie tego typu nazwiska ulegały 
w mowie potocznej zmianie, można by powiedzieć, uproszczeniu. Zatracając 
przymiotnikowe zakończenie -ewski  lub -owski,  w racały przeważnie do tego 
stadium, z którego wyszły. Tak więc Błażejewskiego  nazywano potocznie Bła­
żejem, Bąkowskiego Bąkiem, Jędrzejewskiego Jędrzejem, Karczykowskiego  
Karczykiem, Kłopotowskiego Kłopotem, Kornalewskiego  K c n a le m , Kosza- 
łowskiego Koszałem, Petrykowskiego Petrykiem, Sękowskiego Sękiem, Troja­
nowskiego Trojanem, Urbanowskiego Urbanem, Zakrętowskiego  Zakrętem  itd. 
Tak przedstawiała się sprawa, gdy tem at nazwiska kończył się na  jedną 
spółgłoskę i odpowiadał im ieniu rodzaju męskiego (Błażej-, Kłopot-, Koszał- 
itp.). Działo się to także wtedy, gdy końcowa spółgłoska tem atu  występowała 
w piśmie jako dwuznak, np. cli, cz, rz, sz. Wojciechowskiego nazywano więc 
Wojciechem, Oraczewskiego Oraczem, Konarzewskiego Konarzem, Duliszew-  
skiego Duliszem  itd.

Zmiana nazwisk oficjalnych na potoczne nie dokonywała się zawsze iden­
tycznie według wyżej przedstawionego schematu. Bywały bowiem wypadki, 
i to wcale częste, że do tem atu  kończącego się na jedną spółgłoskę dodawano 
samogłoskę a po odrzuceniu przymiotnikowego zakończenia -ewski  lub -owski. 
Przez to nazwiska tego typu wracały również do swej formy wyjściowej, 
stanowiącej imię pospolite rodzaju żeńskiego lub nazwę osobową typu Gru­
chała, Dolata itp. Tak więc Brzozowskiego nazywano Brzozą, Kalinowskiego  
Kaliną, Kolędowskiego Kolędą, Jarzębowskiego Jarzębą, Dolatowskiego Do­
lata, Rozwadowskiego Rozwadą, Zaporowskiego Zaporą, Ziejewskiego Zieją 
itd.

Dalszym sposobem „ucodziennienia” nazwisk zakończonych na -ewski  lub 
-owski  było dodanie przyrostka wyrażającego zdrobnienie -ek  do tem atów 
jednosylabowych, zakończonych na jedną spółgłoskę. W ten sposób powsta­
wały nazwiska uproszczone jak Dębek =  Dębowski, Gajek  =  Gajewski,  Grzy­
bek  =  Grzybowski,  Kijek  =  Kijewski,  Pieczek  =  Pieczewski, Sadek =  Sa­
dowski, Wołek =  Wołowski  itp. Trzeba jednak zaznaczyć, że niektóre tego 
typu nazwiska w ogóle nie poddawały się żadnej zmianie. Tak np. utrzym y­
wały się, naw et w języku potocznym, takie nazwiska, jak Bykowski,  Dzikow­
ski, Klonowski,  Rekowski, Turowski.  W arto zauważyć, że większość tych na­
zwisk wywodzi się ze św iata zwierzęcego. Czyżby więc W armiacy uważali za 
coś obelżywego nazywać kogoś Bykiem, Dzikiem, Rekiem  (tj. Rakiem)  lub 
Turem?  Widocznie w takich wypadkach woleli zachować nazwiska auten­
tyczne, choć z drugiej strony Wołowskiego  nazywali Wołkiem, a Kozłow­
skiego Kozłem.

Poza wymienionymi sposobami tworzenia nazwisk potocznych spotykało 
się sporadycznie także inne formacje z zakończeniami na -echa, -acz lub -ak. 
Występowały one w nazwiskach z tem atem  jednozgłoskowym, zakończonym 
na spółgłoskę. Tak więc Dalewskiego nazywano Dalechą, Malewskiego Male- 
chą, Łukowskiego Lukaczem, Pikowskiego Pikaczem, Chmielewskiego Chmie-  
lakiem. Takie nazwiska potoczne m iały jednak odcień pogardy i posługiwano 
się nimi raczej rzadko. Odnosiły się do osób nielubianych lub znienawidzo­
nych. Jaskraw ym  tego przykładem było nazwisko nauczyciela sadysty z Szą-

4 N a  W a r m i i  n i e  s p o t y k a ł o  s i ę  n a z w  m i e j s c o w o ś c i  t y p u  J ę d r z e j ó w ,  S u l e c h ó w  i t p .
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fałdu (Unieszewa) Chmielewskiego,  którego powszechnie nazywano Chmiela- 
kiem. W ogóle wszystkie skrócone nazwiska m iały lekkie zabarwienie codzien­
ności, coś proletariackiego w sobie. Używano ich tylko na co dzień, w sytua­
cjach zaś oficjalnych respektowano nazwiska autentyczne. Nie zmieniano 
nigdy nazwisk osób szanowanych, np. księży i cenionych ludzi ze sfery inte­
ligencji, np. życzliwych Polakom lekarzy. Mówiono więc o ks. Baranowskim,  
ks. Bilitewskim, ks. Hanowskim, ks. Osińskim, doktorze Dekowskim, dokto­
rze R ykow sk im  itd.

Podobnie jak  z nazwiskami zakończonymi na -ewski  lub -owski  z tem a­
tam i zamkniętymi jedną spółgłoską postępowano też z nazwiskami tego sa­
mego typu, których tem at zam ykał się dwiema lub kilkoma spółgłoskami. 
Jeżeli były to g rupy -Ik, -łk, -rk, -nk, -ńk  lub -szk, odrzucano przeważnie za­
kończenie -ewski  lub -owski,  a zachowywano tylko sam temat. Nazywano 
więc Falkowskiego Falkiem, Szatkowskiego Szalkiem, Borkowskiego Borkiem,  
Frankowskiego Frankiem, Jankowskiego Jankiem, Bieńkowskiego Bieńkiem,  
Paszkowskiego Paszkiem  itd. W innych wypadkach po odrzuceniu zakończeń 
-ewski  lub -owski  wstawiano ruchome e (lub o) między ostatnie spółgłoski 
tematu. W ten sposób powstawały nazwiska potoczne jak Dąbek =  Dąbkow-  
ski, Dudek  =  Dudkowski, Chaber =  Chabrowski, Czoder — Czodrowski, Grzy­
bek  =  Grzybkowski, Gutek  =  Gutkowski,  Jacek =  Jackowski, Kory tek  =  
Korytkowski,  K ram ek  =  K ram kow ski,  Kw iatek  =  Kwiatkowski,  Matebel  =  
Mateblowski, Piątek =  Piątkowski, Sęder =  Sędrowski, Kozioł  =  Kozłowski.  
To znowu powodowało, że w niektórych wypadkach (gdy tem at nazwiska 
kończył się na spółgłoskę -k), nazwiska wtórne, powstałe z tem atu  poszerzo­
nego samogłoską ruchomą e równały się w tórnym  nazwiskom, powstałym z te­
m atu poszerzonego przyrostkiem -ek. Tak więc nazwiska potoczne jak  Grzy­
bek, Pieczek, Sadek, Wołek  itp. reprezentowały oryginalne nazwiska jak 
Grzybowski  i Grzybkowski, Pieczewski  i Pieczkowski, Sadowski  i Sadkow ­
ski, Wołowski  i Wołkowski  itd.

Jak  w  grupie nazwisk z tem atem  zakończonym na jedną spółgłoskę, tak 
też w grupie nazwisk z tem atem  zakończonym na dwie lub kilka spółgłosek 
dodawano nieraz, tworząc nazwiska uproszczone, samogłoskę a do tem atu  na­
zwiska. Działo się to szczególnie wtedy, gdy tem at kończył się na  grupy spół­
głosek -nd, -nk, -ńk, -sn, -śn, -zd. Oto przykłady: Walenda =  Walendowski,  
Danka  =  Dankowski, Mańka =  Mańkowski, Sosna =  Sosnowski, Wiśnia =  
Wiśniewski, Drozda =  Drozdowski, Gazda =  Gazdowski  itd.

Duży odsetek stanowiły na W armii nazwiska odimienne, zakończone na 
-ski. Takie nazwiska skracano w języku potocznym podobnie jak  nazwiska 
odmiejscowe, zakończone na -ewski  lub -owski. Bogdańskiego  nazywano więc 
Bogdanem, Czabajskiego Czabajem, Nogajskiego Nogajem, Skowrońskiego  
Skowronem, Szymańskiego Szym anem  itd. Częściej jednak w tej grupie 
upraszczano nazwiska przez dodanie samogłoski a do tematu. Anielskiego  n a ­
zywano więc Aniołą, Bandurskiego Bandurą, Drygalskiego Drygałą, Jabłoń­
skiego Jabloną, Kiszporskiego Kiszporą, Kostrzewskiego Kostrzewą, K uk liń ­
skiego Kukliną, Leszczyńskiego Leszczyną, Moczarskiego Moczarą, Rogalskie­
go Rogalą, Sikorskiego Sikorą, Szafryńskiego Szajryną.  Nie zmieniały się na­
tomiast nazwiska o jednosylabowym temacie zakończone na -ski. U trzym y­
wały się one w  postaci autentycznej, jak  np. Brzeski, Leski, Reski, Dulski, 
Wolski  itd.

Znacznie rzadziej spotykało się na W armii nazwiska zakończone na -cki,
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jak np. Kołecki, Małecki, Malicki, Gerlicki, Kisielnicki.  Utrzymywały się one 
przeważnie także w języku potocznym bez zmian, choć niekiedy i one im 
podlegały. Trudno jednak ująć te zmiany w jakiś ogólny schemat czy system. 
Borowieckiego  nazywano więc Borowcem, Wronieckiego Wroną, Gerlickiego 
Gerlugą (z odcieniem pogardy), Kisielnickiego Kisielą.

Jeszcze rzadziej spotykało się nazwiska odojcowskie zakończone na -ewicz 
lub -owicz, jak np. Bauchrowicz, Janowicz, Stankiewicz.  Nazwiska tego typu 
nie podlegały żadnej zmianie, utrzym ywały się w postaci autentycznej.

Bez zmian pozostawały także nazwiska pospolite o brzmieniu polskim, 
jak  Asnyk, Bartel, Bartnik, Biernat, Benedykt, Gapa, Granica, Ciećka, Darmo- 
chwal, Kempa, K lim ek , Kojtka, Kupczyk,  K ur piel, Lend zian, Mazuch, Mądry- 
na, Mniocha, Nowoczeń, Paltian, Pestka, Prus, Rojek, Rudek, Sowa, Śpiewak, 
Warkała, Woywod, W ypych  itd.

Na ogół nie podlegały też zmianom nazwiska o brzmieniu niemieckim. 
W języku potocznym zachowywano im postać autentyczną, z tym że czasem 
lekko zmieniano ich brzmienie i odmieniano je zawsze według schematu pol­
skiego. Oto przykłady takich nazwisk: Bauer, Gehrman, Haushalter (czasem 
w zniekształconej postaci Alsajter), Hermann, Kennsbock, Klomfass  (zwykle 
w postaci Klompfas), Knoblauch  (zwykle w postaci Knobloch), Kolberg, Koch, 
Lobert (zwykle w postaci Lubert), Moritz,  Neumann, Riemer, Sch nipper, Sei­
del (zwykle w postaci Zajdel), Spork, Tolksdorf, Wagner, Z imm ermann  itd. 
Ale Konegena nazywano zwykle Konegą. Nazwiskom o brzmieniu niemieckim 
powszechnie łubianych księży nadawano nieraz formę zdrobniałą. I tak  wi­
karego przy kościele parafialnym  w Olsztynie, ks. L'àmmera, nazywano Lam-  
merkiem,  a proboszcza w Sząbarku (dziś Wrzesina) Kennsbocka  — Kennsbocz-  
kiem.  Zdrobniałe nazwiska otrzymywali także Żydzi, u których ludność w iej­
ska chętnie zaopatrywała się w towary. Hirschfelda nazywano więc Hirsch- 
feldkiem, Silbersteina Silbersteinkiem  itd. Takie wyróżnienia zawdzięczali 
może temu, że w odróżnieniu od kupców niemieckich obsługiwali swą klien­
telę polską zawsze po polsku, a poza tym  sami lubili występować w formie 
zdrobniałej, zachęcając klientów słowami: „Jeśli chcecie dobrze kupić, p rzy ­
chodźcie do Hirschfeldka, Silbersteinka, A ronka” itd.

We wszystkich nazwiskach niemieckich zakończonych na e zmieniano 
w języku potocznym wygłosowe e na a. Nazwisko Hoppe  występowało więc 
w postaci Hoppa, Frieske  w postaci Frieska, Schielke  w postaci Schielka. Na­
tomiast jednosylabowe nazwiska zakończone na -l, -m, -n przybierały w języ­
ku potocznym samogłoskę a, stając się tym samym nazwiskami dwusylabo- 
wymi, jak  np. Brauna  =  Braun, Klejna  =  Klein, Pohla =  Pohl, Stolla — 
Stoli, Tham ma -  Thamm.

Ważnym czynnikiem w życiu codziennym było rozróżnienie osób, noszą­
cych to samo nazwisko. Bardzo rzadko posługiwano się imieniem danej oso­
by dla odróżnienia jej od innej osoby tego samego nazwiska 5. Nie uwzględ­
niano też w tym celu istotnych różnic między nazwiskiem autentycznym 
a przeinaczonym. Skoro np. Skowrońskiego  nazywano w języku potocznym 
Skowronem,  nie odróżniano go od rzeczywistego Skowrona.  W praktyce co­
dziennej podstawą rozróżnienia osób o identycznych nazwiskach (bez względu

5 T y l k o  d z ie c i  p o s z c z e g ó ln y c h  r o d z in  r o z r ó ż n i a n o  i m ie n i e m ,  s t a w i a n y m  z w y k le  p o  n a ­
z w i s k u :  B i e ń k ó w  R o b e r t ,  B a u c h r o w i c z ó w  E d w a r d ,  J a b ł o ń s k a  ( lu b  J a b ł o n o w a )  M a r t a ,  L o -  

b e r t o w a  E m i l i a .
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na to, czy były one oryginalne, czy wtórne) stanowiły bliższe określenia 
o charakterze topograficznym, zawodowym, czasem także przezwiska. Określe­
nia te stawiano zwykle po nazwisku. Przykłady, które tu  przytoczę, pocho­
dzą przeważnie z Sząbruka (mojej wsi rodzinnej) i jego najbliższych okolic. 
Było w Sząbruku dwóch gospodarzy Bieńkowskich,  Robert i Franciszek. 
Pierwszego nazywano Bzieńkiem „z planu", drugiego B zieńkiem  „znad jezio­
ra". Był Józef i Andrzej Reski. Pierwszego nazywano Reskim „szasyjarzem” 
czyli dróżnikiem, drugiego Reskim Jędrysem.  Mówiono o S zu m o w sk im  z „Na- 
terk” i Szarnowskim „z Gronit”, o Biernacie „z Sząbruka” i Biernacie (Bier- 
natowskim) „z Naterk", o Falku „z Naterk"  i Falku (Falkowskim) „z Szą­
bruka”. Był Lobert „ze wsi"  i Lobert „z torjaków". W Sząfałdzie (Unieszewie) 
był Bauchrowicz „z górki"  i Bauchrowicz „z padolku". Trzeciego Bauchrowi-  
cza (z Sząbruka) nazywano dla odróżnienia od dwóch poprzednich Bartlem, 
ponieważ gospodarstwo, które posiadał, należało kiedyś do jakiegoś Bartla. 
W Sząfałdzie był Prus „znad jeziora” i Prus „z łąk". Tego nazywano często 
także Koszalem, ponieważ nabył swego czasu gospodarstwo o jakiegoś Kosza- 
lowskiego. Przezwiska tego nie stracił naw et wtedy, gdy sprzedał „Koszało- 
we miejsce” i kupił sobie inne gospodarstwo. W Sząbruku było dwóch Śpie­
waków.  Jednego nazywano starym Śpiewakiem,  drugiego Śpiewakiem  „z Ar-  
m auzu”. Było w Sząbruku także dwóch Lendzianów.  Jednego nazywano 
Lendzianem „tyszarem" czyli stolarzem, drugiego Lendzianem „torjakiem",  
ponieważ mieszkał blisko torfowisk. Był Tham m a „znad jeziora" i Thamma  
„karczmarz”. Usamodzielnionego syna Tham m y „znad jeziora” nazywano Paulem  
Thammą  albo Thammą „z Klejnowego", domyślnie miejsca, tj. gospodarstwa, 
ponieważ wżenił się na gospodarstwo Kleina.  Był „ tyszar” Kalina (Kalinow­
ski) i „szewc" Kalina (Kalinowski). Trzeciego Kalinowskiego nazywano K a­
liną „spod lasu". Krótko po I wojnie światowej sprowadziła się do Sząbruka 
rodzina Konegenów z  kilkoma dorosłymi synami. Ich ojca nazywano „starym” 
Konegą, najstarszego syna Paw ła „rzeźnikiem” Konegą,  drugiego syna, F ran ­
ciszka, także rzeźnika, nazywano Konegą „bez ręki"  (stracił rękę na wojnie) 
lub Konegą „z Lendzianowego", ponieważ wżenił się w małe gospodarstwo 
tyszara Lendziana. Były też przezwiska obrażliwe. Jednego z Pakmorów  na­
zywano Pakmorem „pierdką", a Sędra (Sędrowskiego) nazywano Sędrem  
„klaką".

Na Warmii posługiwano się także nazwiskami zastępczymi na określenie 
krewnych, których tam  nazywano powszechnie „przyjaciółmi”. Podstawą ta ­
kich określeń było miejsce zamieszkania. Gdy całe rodziny lub przynajmniej 
po kilka osób zjeżdżały się na kiermas, czyli na odpust kościelny, albo na w e­
sele lub inne uroczystości rodzinne, mówiono wtedy, że jadą Nagladzcy  (krew­
ni z Naglad), Gietrzwałdzcy  (krewni z Gietrzwałdu), Gietkowscy  (krewni 
z Gietkowa, niesłusznie dziś nazwanego Gutkowem), W ymojscy  (krewni z Wy- 
moju) itd. Nazwisk zastępczych używano dlatego, że krew ni po większej 
części nosili te  same nazwiska rodzinne. Określeń odmiejscowych używano 
często przymiotnikowo, gdy chodziło o jednostki. Mówiono więc o w uju  szą- 
fałdzkim,  o ciotce woryckiej,  ale o Marychnie z Purdy, o Janku  z Balęga, 
o pub racie z Wołowna, o pusiostrze z Dorotowa. Opowiadano sobie, że na 
kiermas przyjechali: ks. gietrzwałdzki (z Gietrzwałdu), ks. bartęski (z B ar- 
tęga) [Bartąga], ks. gietkowski (z Gietkowa), ks. sząbarski (z Sząbarka), ks. 
jonkowski (z Jonkowa). Ale sumę odprawiał Bartęski  (ks. Langkau), kazanie 
polskie prawił „na sm ętarzu” Gietrzwałdzki  (ks. Hanowski), niemieckie w  koś­
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ciele Jonkowski  (ks. Kozłowski), a nieszpory odprawiał Gietkowski  (ks. 
Nahlenz).

Jeszcze kilka uwag o nazwiskach kobiet. Jeśli zachowywano oryginalne 
nazwiska przymiotnikowe na -ewski,  -owski, -ski  lub -cki, to zarówno na 
określenie mężatek i jak niezamężnych posługiwano się formą żeńską na -a, 
a więc Falkowska, Jankowska, Jabłońska, Malicka itd. Gdy jednak zachodziła 
potrzeba wyraźnego odróżnienia mężatki od niezamężnej, m atki od córki, 
wówczas mężatkę określano przymiotnikiem „stara”, a więc stara Jabłońska, 
stara Wornowska.  Określając zaś dokładniej osobę niezamężną, dodawano do 
jej nazwiska określenie w postaci rzeczowników córka lub dziewczyna, albo 
wymieniano jej imię. Mówiono więc: Kozłowska dziewczyna, Kozłowska cór­
ka, Marta Kozłowska. Jeśli zaś chodziło o córki „z lepszych rodzin”, określa­
no je przydawkam i panna lub frejlena, a więc Łukow ska  panna, Hermanno- 
ioa frejlena.

Nazwiska typu rzeczownikowego kończyły się w rodzaju żeńskim na 
-owa, zarówno gdy chodziło o mężatki, jak  i kobiety niezamężne. Odróżnie­
nie mężatek od niezamężnych, było takie same, jak przy nazwiskach przy­
miotnikowych. Częściej jednak posługiwano się przy nazwiskach rzeczowni­
kowych przyrostkiem -/ca dla oznaczenia m ężatek bez względu na to, czy na ­
zwiska były polskie czy też pochodzenia niemieckiego. Mówiono więc Błażej- 
ka, Kłopotka, Dułiszka, Kołberczka, Hermanka, Wagnerka  itd. Przyrostka -ka  
nie stosowano, jeżeli nazwisko (w rodzaju męskim) kończyło się na -ka,  np. 
Koj tka, Pestka. W takich wypadkach oznaczano m ężatki za pomocą przy­
rostka -owa. Należy zauważyć, że na W armii nie uznawano zakończeń żeń­
skich -ina (Wojewodzina, Zarembina)  i -anka (Wojewodzianka, Zarembian-  
ka). Stosowali je jedynie ludzie wykształceni, znający dobrze język ogólno­
polski.

Zastanówmy się jeszcze nad proporcjami między nazwiskami polskimi 
a niemieckimi, występującymi na Warmii. Dla zilustrowania tej kwestii niech 
posłużą nazwiska mieszkańców Sząbruka. Było tam  20 nazwisk zakończonych 
na -ewski  lub -owski, 9 nazwisk zakończonych na -ski, 2 nazwiska zakończo­
ne na -cki (Garlicki, Kisielnicki), 1 nazwisko zakończone na -owicz (Bauchro- 
wicz) i 19 nazwisk pospolitych typu A snyk ,  Benedykt,  Berent, Biernat, Darmo-  
chwał, Gapa, Granica, Kojtka, Lendzian, huma, Materna, Mędryna, Paltian, 
Pestka, Prus, Spiewak.  Nazwisk polskich było więc 51. Nazwisk niemieckich 
było ogółem 25. Podobne proporcje nazwisk polskich i niemieckich występo­
wały we wszystkich wsiach polskich na Warmii. Trzeba wszakże podkreślić, 
że nazwiska nie świadczyły bynajm niej o narodowości ich nosicieli. O naro­
dowości decydował język, którym  posługiwano się na co dzień. Otóż w 66 ro­
dzinach posługiwano się wyłącznie językiem polskim, w 5 rodzinach wyłącz­
nie językiem niemieckim (Heinrich, Moritz, Spork, Wagner, Wornowski).  Ale 
dzieci paru  rodzin niemieckich nauczyły się języka polskiego, obcując z dzieć­
mi polskimi (Wagner, Wornowski). W 3 rodzinach posługiwano się już to ję­
zykiem polskim, już to niemieckim. Były to rodziny mieszane, gdzie ojciec 
był Polakiem, a m atka Niemką lub odwrotnie (Hermann, Luma, Tham m  
„znad jeziora”).
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E R M L Ä N D I S C H E  P E R S O N E N N A M E N  I N  D E R  U M G A N G S S P R A C H E  
D E R  Z W I S C H E N K R I E G S Z E I T

Z u s a m m e n f a s s u n g

I m  G e g e n s a t z  z u  M a s u r e n ,  w o  v o l k s tü m l i c h e  P e r s o n e n n a m e n  w i e  z .B . B r u d e r e k ,  D u d a ,  
M a ś l a n k a ,  R o b a c e k ,  W r z o d e k  u .d g l .  v o r h e r r s c h t e n ,  t r a t e n  i n  E r m l a n d  v o r w i e g e n d  v o r n e h m e r e  
N a m e n  a u f  - e w s k i  b z w .  - o w s k i  a u f .  A b e r  a u c h  d i e s e  v o n  O r t s n a m e n  g e b i d e t e n  N a m e n  ( B ła ż e ­
j e w s k i  v o n  B ła ż e je w o ,  d e m  S i t z  v o n  B ła ż e j ,  K ł o p o t o w s k i  v o n  K ł o p o t o w o ,  d e m  S i t z  v o n  
K ło p o t )  e r h i e l t e n  s i c h  m e i s t e n s  n u r  i m  o f f iz i e l l e n  u n d  f e i e r l i c h e n  S p r a c h g e b r a u c h ,  w ä h r e n d  
s ie  i n  d e r  U m g a n g s s p r a c h e  v e r s c h i e d e n e n  Ä n d e r u n g e n  u n t e r l a g e n .  W e n n  d e r  S t a m m  d e s  
N a m e n s  a u f  e i n e n  K o n s o n a n t e n  a u s g i n g  ( a u c h  w e n n  e r  a u s  e i n e m  D o p p e lz e i c h e n  w i e  c h ,  
cz, r z ,  sz  b e s t a n d ) ,  u n t e r d r ü c k t e  m a n  e i n f a c h  d i e  E n d u n g  - e w s k i  b z w .  - o w s k i ,  u n d  d e r  N a m e  
l i e f  u n t e r  d e r  v e r e i n f a c h t e n  F o r m  ( B ła ż e j ,  K ł o p o t )  u m h e r .  D ie  V e r ä n d e r u n g  d e s  o f f iz i e l l e n  
N a m e n s  v o l lz o g  s i c h  j e d o c h  n i c h t  i m m e r  a u f  d i e s e l b e  W e ise .  B e i  m a n c h e n  N a m e n  u n t e r ­
d r ü c k t e  m a n  d i e  a d j e k t i v i s c h e  E n d u n g  u n d  f ü g t e  s t a t t  d e s s e n  z u m  S t a m m  d e s  N a m e n s  
e in  a  h i n z u .  S o  e n t s t a n d e n  N a m e n  w ie  B r z o z a  B r z o z o w s k i ,  R o z w a d a  =  R o z w a d o w s k i  u .d g l .  
E in e  a n d e r e  A r t  d e r  u m g a n g s s p r a c h l i c h e n  N a m e n ä n d e r u n g  b e r u h t e  a u f  U n t e r d r ü c k u n g  d e r  
E n d u n g  - e w s k i  b z w .  - o w s k i  u n d  E r w e i t e r u n g  d e s  S t a m m e s  ( b e s o n d e r s  d e s  e i n s i l b ig e n  S t a m ­
m e s )  d u r c h  d a s  d e m i n u t i v e  S u f f i x  - e k .  S o  e n t s t a n d e n  N a m e n  w i e  G a j e k  =  G a je w s k i ,  P i e -  
c z e k  =  P i e c z e w s k i  u .d g l .  V e r e i n z e l t  e r s e t z t e  m a n  d i e  a d j e k t i v i s c h e  E n d u n g  d e s  N a m e n s  d u r c h  
S u f f i x e  w ie  - e c h a ,  - a c z  u n d  - a k .  A n s t e l l e  s o l c h e r  N a m e n  w ie  D a le w s k i ,  Ł u k o w s k i ,  C h m i e l e w s k i  
t r a t e n  s o m i t  N a m e n  w ie  D a le c h a ,  L u k a c z ,  C h m i e l a k .  D ie s e  N a m e n  h a t t e n  j e d o c h  e i n e n  
p e j o r a t i v e n  A n f lu g .  U n v e r ä n d e r t  b l i e b e n  i m m e r  N a m e n  e h r b a r e r  u n d  b e l i e b t e r  P e r s o n e n ,  
b e s o n d e r s  d e r  G e i s t l i c h e n  u n d  g e b i l d e t e n  L e u t e .

Ä h n l i c h  w i e  d i e  N a m e n ,  b e i  d e n e n  d e r  S t a m m  a u f  e i n e n  K o n s o n a n t e n  a u s l a u t e t e ,  v e r ­
h i e l t e n  s i c h  a u c h  d i e  N a m e n ,  b e i  d e n e n  d e r  S t a m m  a u f  d i e  K o n s o n a n t e n g r u p p e n  lk ,  l k ,  r k ,  
n k ,  ń k  u n d  s z k  a u s g i n g .  N a c h  U n t e r d r ü c k u n g  d e r  E n d u n g  - e w s k i  b z w .  - o w s k i  p f l e g t e  m a n  
F a l k o w s k i  e i n f a c h  F a l k ,  B o r k o w s k i  B o r k ,  P a s z k o w s k i  P a s z k  z u  n e n n e n .  B e i  a n d e r e n  K o n s o ­
n a n t e n g r u p p e n  s e t z t e  m a n  z w i s c h e n  d i e  z w e i  l e t z t e n  K o n s o n a n t e n  d e s  S t a m m e s  e i n  m o b i le s  
e  b z w .  o. S o  e n t s t a n d e n  N a m e n  w i e  D u d e k  =  D u d k o w s k i ,  C h a b e r  =  C h a b r o w s k i ,  K o r y t e k  *= 
K o r y t k o w s k i  u s w .  D a s  f ü h r t e  n a t ü r l i c h  d a z u ,  d a s s  d i e  n e u  e n t s t a n d e n e n  N a m e n  i n  m a n c h e n  
F ä l l e n  s i c h  m i t  d e n  N a m e n  d e c k t e n ,  d i e  d u r c h  H i n z u f ü g u n g  d e s  d e m i n u t i v e n  S i f f i x e s  - e k  
e n t s t a n d e n  s in d .  K o r y t e k  b e z o g  s i c h  a l s o  a u f  K o r y t o w s k i  u n d  K o r y t k o w s k i ,  P i e c z e k  a u f  P i e ­
c z e w s k i  u n d  P i e c z k o w s k i ,  W o le k  a u f  W o ło w s k i  u n d  W o łk o w s k i .

W ie  i n  d e r  N a m e n g r u p p e  m i t  e i n e m  K o n s o n a n t e n  i m  A u s l a u t  d e s  S t a m m e s ,  so  k o n n t e  
a u c h  i n  d e r  G r u p p e  m i t  z w e i  a u s l a u t e n d e n  K o n s o n a n t e n  im  S t a m m e  d i e  u n t e r d r ü c k t e  E n d u n g  
- e w s k i  b z w .  - o w s k i  d u r c h  e i n  a  e r s e t z t  w e r d e n .  D a s  g e s c h a h  d a n n ,  w e n n  d i e  K o n s o n a n t e n ­
g r u p p e n  n d ,  n k ,  ń k ,  s n ,  ś n ,  z d  d e n  A u s l a u t  d e s  S t a m m e s  b i l d e t e n .  S o  e n t s t a n d e n  u m g a n g s ­
s p r a c h l i c h e  N a m e n  w i e  W a l e n d a  — W a l e n d o w s k i ,  D a n k a  =  D a n k o w s k i ,  S o s n a  =  S o s n o w s k i ,  
G w i a z d a  =  G w ia z d o w s k i .

E in e  A n z a h l  v o n  P e r s o n e n n a m e n  a u f  - s k i  l e i t e t e  s i c h  v o n  e i n f a c h e n  N a m e n  a b ,  w i e  z .B . B o ­
g d a ń s k i ,  C z a b a j s k i ,  S k o w r o ń s k i ,  D r y g a l s k i ,  J a b ł o ń s k i .  D ie s e  N a m e n  v e r e i n f a c h t e  m a n  i n  d e r  
U m g a n g s s p r a c h e  f a s t  e b e n s o ,  w i e  d i e  N a m e n  a u f  - e w s k i  b z w .  - o w s k i .  E n t w e d e r  u n t e r d r ü c k t e  
m a n  n u r  d i e  E n d u n g  - s k i  o d e r  m a n  s e t z t e  a n  i h r e  S t e l l e  e i n  a .  S o  e n t s t a n d e n  N a m e n  w ie  
B o g d a n ,  C z a b a j ,  S k o w r o n ,  D r y g a ł a ,  J a b ł o n a .  K a i n e r  Ä n d e r u n g  u n t e r l a g e n  k u r z e  N a m e n  w i e  
B r z e s k i ,  L e s k i ,  D u l s k i ,  W o ls k i .

S e l t e n  f a n d  m a n  i n  E r m l a n d  N a m e n  a u f  - c k i ,  w i e  z .B . B o r o w i e c k i ,  W r o n ie c k i ,  M a l i c k i ,  
G e r l ic k i ,  K i s i e l n i c k i .  I m  a l l g e m e in e n  u n t e r l a g e n  s i e  k e i n e r  V e r ä n d e r u n g .  N u r  i n  g a n z  s e l t e n e n  
F ä l l e n  ä n d e r t e n  s i e  s i c h  n a c h  u n b e s t i m m b a r e r  R e g e l .  B o r o w i e c k i  n a n n t e  m a n  B o r o w i e c ,  W r o ­
n i e c k i  W r o n a ,  G e r l i c k i  G e r l u g a ,  K i s i e l n i c k i  K i s i e l a .  N o c h  s e l t e n e r  f a n d  m a n  i n  E r m l a n d  
N a m e n  a u f  - e w ic z  b z w .  -o w ic z .  S i e  b l i e b e n  i n  d e r  U m g a n g s s p r a c h e  u n v e r ä n d e r t .  U n v e r ä n d e r t  
b l i e b e n  a l l e  v o l k s t ü m l i c h e n  p o l n i s c h e n  N a m e n  w i e  B a r t n i k ,  G a p a ,  G r a n i c a ,  K u r p i e l ,  M a z u c h ,  
M n io e h a ,  P e s t k a ,  R o j e k  u s w .  u n d  m i t  g e r i n g e n  A u s n a h m e n  d e u t s c h e  P e r s o n e n n a m e n .  N u r  i n  
d e n  N a m e n  a u f  e ,  w i e  F r i e s k e ,  S c h i e l k e  u s w .  e r s e t z t e  m a n  d e s  a u s l a u t e n d e  e  d u r c h  a  u n d  
z u  d e n  e i n s i l b ig e n  N a m e n  m i t  a u s l a u t e n d e m  1, m  o d e r  n  f ü g t e  m a n  e i n  a  h i n z u .  A ls o  
B r a u n a  =  B r a u n ,  K l e j n a  == K le in ,  P o h la  =  P o h l .  N a m e n  b e l i e b t e r  G e i s t l i c h e n  u n d  p o l e n -  
f r e u n l i c h e r  j ü d i s c h e r  K a u f l e u t e  p f l e g t e  m a n  i n  D e m i n u t i v f o r m e n  w i e  L ä m m e r e k  =  L ä m ­
m e r ,  K e n n s b o c z e k  =  K e n n s b o c k ,  S i l b e r s t e i n e k  =  S i l b e r s t e i n ,  H i r s c h f e l d e k  =  H i r s c h f e l d  
a n z u f ü h r e n .

T r ä g e r  d e s s e lb e n  N a m e n s  u n t e r s c h i e d  m a n  g e w ö h n l i c h  n i c h t  d u r c h  A n f ü h r u n g  i h r e r  
V o r n a m e n .  D a z u  d i e n t e n  m e i s t e n s  t o p o g r a p h i s c h e  u n d  p r o f e s s i o n e l l e  B e z e i c h n u n g e n ,  m a n c h ­

22 K o m u n i k a t y . .
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m a l  a u c h  S p i t z n a m e n .  A d i e k t i v i s c h e  F r a u e n n a m e n  e n d e t e n  a u f  a  ( K o z ło w s k a ,  M a l i c k a  u s w .) ,  
s u b s t a n t i v i s c h e  F r a u e n n a m e n  a u f  - o w a  ( B i e r n a t o w a ,  G r a n i c o w a ,  P e s t k o w a  u s w .) .  B e i  v e r h e i r a ­
t e t e n  F r a u e n  w a r e n  j e d o c h  v i e l  g e b r ä u c h l i c h e r  N a m e n  a u f  - k a  ( B i e r n a t k a ,  G a p k a ,  K o l -  
b e r c z k a ,  W a g n e r k a ) .  ^ e m e i n p o l n i s c h e  F r a u e n n a m e n  m i t  d e n  E n d u n g e n  - i n a ,  - ó w n a ,  - a n k a ,  
w ie  W o je w o d z in a ,  B ie r n a t ó w n a ,  W a l e n d z i a n k a  u s w . ,  k a m e n  in  E r m l a n d  n i c h t  z u r  A n w e n d u n g .

D a s  z a h l e n m ä s s i g e  V e r h ä l t n i s  p o l n i s c h e r  u n d  d e u t s c h e r  N a m e n  i n  E r m l a n d  k o m m t  
d e u t l i c h  z u m  V o r s c h e i n  a u s  d e r  Z u s a m m e n s t e l l u n g  p o l n i s c h e r  u n d  d e u t s c h e r  F a m i l i e n ­
n a m e n  i m  H e i m a t d o r f  d e s  V e r f a s s e r s .  H i e r  g a b  e s  20 N a m e n  a u f  - o w s k i  b z w .  - e w s k i ,  9 a u f  
- s k i .  2 a u f  - c k i ,  l  N a m e  a u f  - o w ie z  u n d  19 p o l n i s c h e  v o l k s tü m l i c h e  N a m e n ,  i m  ganfcen  51 
p o l n i s c h e  N a m e n .  D e u t s c h e  N a m e n  g a b  e s  25. D ie  N a m e n  z e u g t e n  a b e r  n i c h t  v o n  d e r  N a ­
t i o n a l i t ä t  i h r e r  T r ä g e r .  E n t s c h e id e n d  w a r  i n  d i e s e r  H i n s i c h t  d i e  M u t t e r s p r a c h e .  I n  66 F a ­
m i l i e n  w a r  s ie  p o ln i s c h ,  i n  5 F a m i l i e n  d e u t s c h ,  in  3 F a m i l i e n  b e d i e n t e  m a n  s i c h  s o w o h l  d e r  
p o l n i s c h e n  a l s  a u c h  d e r  d e u t s c h e n  S p r a c h e  (M is c h e h e n ! ) .


